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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 30. Grudnia.
N. Król raczył warzelnikowi L o r e n z  w ko­

palniach soli w Di ir renberg  dać znak h o n o ­
rowy powszechny.

P r z y b y ł  t u :  Cesarsko - Rossy jski strzelec 
połowy W a s i l i e f f  gońcem z Hagi.

O d j e c h a ł  s t ą d :  Króle wsko - Angiel ski  
goniec gabinetowy N i x o n ,  przez Hambur g  
dc Lo ndynu .

Z  d n i a  31.  G r u d n i a .
N. Król raczył Radzcy przy Konsystorzu 

w Gumb innen ,  K e  b e r ,  dać order Orła Czer- 
wonego 3ciej klassy.

P r z y b y ł  t u :  Królewsko - Francuzki  g o ­
niec gabinetowy G a z e l l e  z Paryża.

O d j e c h a ł s t ą d : Cesarsko Rossyjski strze­
lec połowy W a s i l i e f f ,  gońcem do Peters* 
burga.

Z  d n i a  1. S t y c z n i a .
N.  Król raczył dotychczasowego Rsdzce  

przy Sądzie wyższym krajowym K e b e r ,  
w Królewcu pr. ,  mianować najłaskawiej D y ­
rektorem Sądu tamecznego miejskiego.

N. Król raczy! tajnego Sekretarza w wydzia­
le zawiadywania długami państwa, K l e m m ,  
mianować Radzcą obrachunkowym i patent  
jego własnoręcznie ppdpisać.

JJ ,  KK.  MM. Xiążęta W i l h e l m  i K a r o l  
( synowie N.  Pana) przybyli  tu z Magdeburg*.

^vw -\ rw w w w -ł a w i

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 7. Grudnia,  (star. et.)
Dziś ,  w dniu radosnym Im ien in  Najła­

s k a w szegoM on archy , odbyły się we wszy­
stkich kościołach stolicy uroczyste modły.  
Wieczo rem miasto wspaniale było oświecone.

Z  d n i a  10.  G r u d n i a .
Przez Cesarskie reskrypta z d. 6. b. os. H r .  

Koczubej ,  Prezydent  Rady państwa,  wynie­
siony został na godność Xiąźęcia, a Generał-  
Ad ju ta n t ,  Generał  jazdy Wasilczykow, H r a ­
bi Cesarstwa Rossyjskiego.

Przez  ukazy Cesarskie do Kantoru D w or u:  
z d. 5. b. m. panny:  A nn a  Batiuszkow, A l e ­
xandra Chrapowicka, Xiężniczka Zene ida  Go* 
ltcyn i A n n a  H ar tm ann ,  mianowane pann a ­
mi honorowemi (frej l inami) N.  P ani ;  t e g o i  
d n i a :  Sekretarz w Ministerstwie skarbu,
Kamerjunlter  Zadowski,  mianowany Szambe- 
lanern;  a z dn,  6. b. m . , urzędnik poselstwa 
Cesarskiego we Florencyi ,  Xźę Michał  Goli- 
czyn,  Kamerjunkrem Dworu J. C. Mości ,
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F r a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  20. G r u d n i a .

N a  w cz o ra j s zem  p o s i e d z e n i u  I z b y  P a r ó w  
z ł o ż y ł  X ią żę  de  D e c a z e s  sp r a w o z d a n i e  od d a ­
w n a  już  ż ą d a n e  w z g l ę d e m  p ro j ek tu  do  p r aw a  
o pa ro s tw i e .  S p ra w o z d a w c a  Kotnrni ssyi  I z b y  
P a r ó w  wnosi  na  p ro j ek t  do p r a w a ,  jaki  j u ż  wo- 
t owała  I z b a  D e p u t o w a n y c h ,  z m a ł y m  d o d a t ­
k i e m  do § 21. ,  jako tej kategoryi ,  g d z i e  s i ę  w ła ­
ściciele  d ó b r ,  fabryk i d o m o w  h a n d l o w y c h  p o ­
czy tu j ą  być  u z d a t n i o n y m i  d o  obj ęc ia  g o d n o ś c i  
P a r ó w ,  jeśli  3000 fr. s t a ł ych  p ł a cą  p o d a tk ó w .  
S p r a w o z d a w c a  n a s t ę pu j ą c ą  d o  tego p a r ag ra fu  
w  i m i e n i u  Kotnrnissyi  robi  p o p r a w k ę :  „ j e ś l i  
O6oby t akowe  6 lat  były c z ł o nk a m i  r a d y  j ed ne j  
g e n e r a l n e j  a lbo  Izby h an d lo w e j .  “

N a  p o s i e d z e n i u  w czo ra j s zem  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  m ó w i ł  P an  Salver t e  s t o so w n i e  d o  p r z y ­
r z e c z e n i a  sw eg o  o wy ja śn i en iu  z a ż ą d a n e m  
w z g lę d e m  w ypa dk ów  L y o ń sk i c h .  W  o g ó l e  
s z ed ł  o n  w ty m  p rz e d m io c i e  za ś l ad em wskaza ­
n y m  p rz ez  m o w ę  P re zy de n t a  Rady  M i n i s t r ó w ;  
u ż y tk o w a ł  o r az  z  w iadomośc i  p r z ez  ga z e t y  p u ­
b l i c zne  p o d a n y c h  i n i e k t ó ry c h  k o r r e s p o n d e n -  
cyi  p ry w a t n y c h  i skreśli ł  taki tn s p o s o b e m  ob ra z  
w y p a d k ó w ,  n i ewie l e  się r ó żn i ący  o d  ud z i e l e ń  
w tej sp r awie  p rzez  rząd  o g ł o s z o n y c h .  Z a  pr zy ­
k ł ad em  P a n a  Pe r i e r  z apu śc i ł  s i ę  p o d o b n i e ż  
Par t  Sa lve r t e  w u c z y n i e n i e  u w a g  o g ó ln i e  p o ­
l i t y cz n y ch ;  n i e w ie r zy  o n  u s k u t e c z n i e n i u  r o z ­
b r o j e n i a ,  p oc z y t u j e  b ud ż e t  za n a d to  wysoki  i 
n a r z e k a  na  n ę d z ę  u bo ż sz y c h  klass l u d u .  N ie -  
gan i  o n  w pr aw dz i e  wp ros t  p o j e d y n c z y c h  u r z ą ­
d z e ń  k r a j o w y c h ,  da je  wsze l ako  p o z n a ć ,  iż 
w w ie lu  w z g l ę da c h  i nacz e j  t r z e b a b y  by ło  p o ­
s t ąp ić .  —  D e p u t o w a n y  L y o ń sk i ,  P.  Fu l chLron ,  
p r z ek ł a d a  I zb i e  t reść  b ad ań  i k o r r e s p o n d e n c y i  
o  w y p adk ach  w  m o w i e  b ę d ą c y c h ,  zgadza j ą  się 
z fakt ami  p r ze z  r ząd  do  pu b l i c zn e j  p o d a n y m i  
w i a d o m o ś c i . —  P a n  P a g e s  n i e m a ją c  na  u w a d z e  
r o z r u c h ó w  L y o ń s k i c h ,  r ozwodz i ł  s i ę  ob sz e r ­
n i e  nad  n o w ą  t eo ry ą  p r aw a  własnośc i .  Z g a n i ł  
o n  os t ro  w s z y s t k i e  do tychczas  i s tn i ejące  u-  
s t a w y ;  p o d łu g  jego zdan i a  cała o rg an i z ac ya  
k ra ju  we  wszystkich  o d n o g a c h  z u p e łn e j  r e fo r­
m i e  p o d p a d a ć  p ow in na .  —  P a n  D u p i n  r ó w n i e  
jak i P a n  Salver t e  zwalal i  w i n ę  b u n t ó w  i n i e ­
poko ju  n a  Ka ro l i s tów  i i ch z a b i e g i ;  o b a  u s i ł o ­
wal i  d o w ie ś ć ,  ż e  s t r o n n i c tw o  dyn as ty i  z t r o n u  
z ł o ż o n e j  uk ry w a  s i ę  w z a b u r z e n i a c h  klassy r o ­
bo tn i cze j ,  chcąc  z  n i e ł a d u  p r z ez  b u n t y  s p r o w a ­
d z o n e g o  korzystać.  —  N a re sz c i e  w s t ąp i ł  na  
m ó w n i c ę  P a n  M a u g u i n ;  m o w a  j e g o  by ł a  czy-  
siern p o w t ó r z e n i e m  rozp r aw  j ego  w I z b i e  tej 
l n i a n yc h  od  d n i a  30. L ipca .  — Z  wszystk i ego 
wynika® się zda j e ,  że  M i n i s t e r yu m  s a m o  w z d a ­
n i u  sw o je m o ch a ra k t e r z e  i d ą że n i u  pow s t an i a  
L y o ń s k i e g o  ba rd zo  s i ę  r ó żn i .  Mar sza ł ek  S o u l t

u p a t r u j e  w  n i e m  p o d s t ę p y  K a r o l i s t ó w ,  c zego  
P a n  P e r i e r  b yn a j m n ie j  p r zy p u śc i ć  n i ec h c e .

W  T e m p s  c z y t a m y ;  P o s i e d z e n i e  w c z o r a j ­
s ze  I z b y  D t  p u t o w a n y c h  n a s t ęp u j ąc y  p r ze r w a ł  
p r z y p a d e k .  P r e z y d e n t  Ra dy  Mi n i s t r ów  p r z e ­
cha d za ł  s ię po  sali  s e s s y o n a l n e j ,  gdy r a p t e m  
cz łow ie k  d r o g ę  m u  za szed ł ,  k tó ry  b lady  ze z ł o ­
ści i p ię ść  ś c i sn ąw szy ,  g roźn i e  do  n i e g o  te s ł o ­
wa  w y m ó w i ł :  ,, W P a r i  h a n i e b n i e  k ł a m a ł e ś ! 14 
B y ł  to P a n  D u tn o l a r t ,  P r e f ek t  L y o ń s k i .  S p ra ­
w i ło  to z a m ie sz an i e  o k r o p n e .  Po l i cya nc i  r o z ­
kazu j ą  P a n u  D u m o l a r t ,  aby  na ty chm ias t  za 
d r zw i  w y s z e d ł ,  k tó ry  też  p o sp i e sz y w sz y  na  
t r y b u n ę  R a d z c ó w  p a ń s t w a ,  gdz i e  b y ł  mie j sce  
swoje  za ją ł ,  i p o rw aw s zy  swo j  kape lu sz  salę o -  
p uś c i ł .  P o  ki lku m i n u t a c h  p o k a za ł  s i ę  K w e ­
s to r  z w i d u  p o l i ey an t a m i  u  d r zwi  s a l i ,  pyt a j ąc  
s i ę ,  gdz i e  s i ę  P a n  D u m o l a r t  p od z i a ł .  O d p o ­
w ie d z i a no  m u ,  ż e  go  j u ż  n i e m a .  , ,D o b rz e  i tak, 
o d e z w a ł  s i ę  K w e s t o r ,  u sz e d ł  o n  s zczęś l iwie  
c iosowi  g ro żącem u .*1 S łychać  a l b o w ie m ,  iż m u  
b y ł  r o z k a z  d a n y ,  aby P re f e k t a  n a  m i e j s c u  a r e ­
s z towa ł .

P .  D u m o l a r t  l ist  n a s t ę p u j ą c y  w  K u r y e r z e  
u m i e ś c i ć  kaza ł :  ,, P r z y j m u j ą c  p r e f e k tu r ę  w L y ­
o n i e ,  m i a ł e m  tylko wzg l ąd  n a  ko rzyść  o j c zy ­
z n y ,  n i eu w aź a j ą c  na u szcze rbe k  p r ze z  to w i n ­
t e r e sach  w ła s ny ch  dla m n i e  wzras t a jący.  D o  
ofiar  p o n i e s io n y c h  w sp ra wi e  n a r o d u  m e g o  do­
d a ł e m  o raz  i t o ,  ż e m  po d cz as  o p ł a k a n e g o  po­
w s t a n i a  w L y o n i e  życi e  w ła sn e  na  w i d o c z n e  
na r a ża ł  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  Je ś l i  zaś r z ąd  u-  
w łacza  h o n o r o w i  u r z ę d n i k ó w ,  jeśl i  go  w y s t a ­
w ia  na  p o g a r d ę  aby tylko w ła sn e  p ok ryć  b ł ę d y ,  
na t e nc za s  n i e g o d n e m u  s p os ob ow i  m y ś l e n i a  
w zg l ę d e m  sp raw pu b l i c zn yc h  d roga  j e s t  u t o r o ­
w a n a ,  r o z p r z ę ż e n i e  wsze lk i ch  w ę z łó w  p o s ł u ­
s zeńs twa  i p o r z ą d k u  nas t ąp i ć  m u s i ,  i tylko d e ­
sp o ty zm  a lbo  an a rc h i a  z a w o d o w i  życ ia  pub l i ­
c z n e g o  o s t a t eczny  p o ło ż ą  zak re s .  Z a r z u t y  
p r z ez  P r e z y d e n t a  mi  c z y n i o n e  są a l bo  sp r a wie ­
d l i w e ,  a l bo  n i e s p ra w ie d l iw e ;  jeśl i  są s ł u s zn e ,  
to t c h ó r z e m  g o  n azw ać  n a l e ż y ,  że  n i e z r zu c i ł  
m i ę  na ty chm ias t  z u r z ę d u ;  jeśli  zaś są b ez za sa ­
d n e ,  g d z i t i  jest ow a  sp r awied l iwość  i s zc ze ­
rość ,  z  której  s i ę  P a n  P r e z y d e n t  s am  ty lo k ro ­
tni e  s zczyc i ł?  L e c z  jakkolwiek  bąd ź  —  u p r z e ­
d z a m  j a s am n ie łaskę  j e g o ,  p ro s ząc  Króla ,  aby  
d ym i s s y ą  m o j ę  w petycyi  p o d a n ą  przyj ąć  raczy ł .  
N i e m u s i a ł b y m  mieć  ani  kropl i  k rw i  s z l ache tne j  
w ży ł a c h  mo i ch ,  g d y b y m  chcia ł  jeszcze  c h o ć  na  
m o m e n t  być  c z ło n k i e m  takiej  o r ga n i z ac j i .  P o ­
zwa la j ą  m i  p r aw a  m o j e  o d p o w ie d z i e ć  dok ładn i® 
P r e z y d e n t o w i  R a d y  M in i s t r ó w  i Mi n i s t r o wi  
h a n d lu .  U p r a s z a m  więc  W P a n a ,  abyś  mi  kilka 
k o l u m n  d z i e n n i k a  sw eg o  udzi e l i ć  r a c z y ł ,  n a  
k tó r y c h b y m  w  a r t yku ł ac h  p r z ez  kilka d n i  n a d ­
s y ł a n y c h  sp r a wy  mo je j  b ro n i ć  m óg ł ,  “
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p e p u t a c y a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  l g o  b a t a l i o n u  
2 g o  l e g i o n u  u d a ł a  s i ę  d o  G e n e r a ł a  R a m o r i n o ,  
a b y  g o  w  i m i e n i u  w s p ó ł t o w a r z y s z ó w  b r o n i  p r z y ­
w i t a ć .  G e n e r a ł o w i  ł z y  w  o c z a c h  s t a n ę ł y ,  g d y  
p o w i n s z o w a n i a  j e j  p r z y j m o w a ł .  W y n u r z a ł  o n  
ż a ł o ś ć  s w o j ę  z  p o w o d u  n i e s z c z ę s n y c h  w y p a d ­
k ó w ,  d o  k t ó r y c h  s i ę  m i m o w o l n i e  p r z y ł o ż y ł .  
M ó w i o n o  o  P o l s c e ;  G e n e r a ł  m i ę d z y  i n n e m i  t e  
s ł o w a  w y r z e k ł :  , ,  P o l s k a  n i e z g i n i e !  O p u s z c z a ­
j ą c  m o i c ł i  t o w a r z y s z ó w  b r o n i ,  z a w o ł a ł e m  d o  
n i c h :  D o  z o b a c z e n i a ,  p r z y j a c i e l e  m o i ! “

( G a z e t a  V o s s a . )

W y s ł a n o  d ó  A l g i e r u  a p o s t o l s k i e g o  g e n e r a l ­
n e g o  W i k a r y u s z a .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  s o .  G r u d n i a .

Z n o w u  n a  z b i e g a n i u  s i ę  j e d n e m  w  I r l a n d y i  
p o d  K i l k e n n y  K a p i t a n  p o l i c y i  z  1 4  l u d ź m i  
s t a l i  s i ę  o f i a r ą  z a p a l c z y  w o ś c i  p o s p ó l s t w a ,  w z b r a ­
n i a j ą c e g o  s i q  p ł a c e n i a  d z i e s i ę c i n .  P o d ł u g  
a u t e n t y c z n y c h  d o n i e s i e ń  z  I r l a n d y i  l i c z b a  
p o l i c y a n f ó w  p r z e z  z b u n t o w a n e  p o s p ó l s t w o  
z a m o r d o w a n y c h  d o c h o d z i  d o  2 6 ;  i n n y c h  n i e ­
b e z p i e c z n i e  r a n i o n o .  Z e  s t r o n y  l u d u  z n a l e ­
z i o n o  t y l k o  3  z a b i t y c h  n a  p l a c u ,  l e c z  l e g ł o  
z a p e w n e  d a l e k o  w i ę c e j .  S ą d y  s ą  b a r d z o  c z y n ­
n e  p r z y  w y ś l e d z a n i u  t y c h  o k r o p n y c h  w y p a ­
d k ó w ,  C a ł a  z a ś  r z e c z  t a k  s i ę  m a .  D n i a  1 4 ,  
z n a c z n y  o d d z i a ł  p o l i c y a n t ó w  t o w a r z y s z y ł  P a ­
n u  G i b b o n s ,  e x e k u t o r o w i  s ą d o w e m u ,  m a j ą ­
c e m u  w y b i e r a ć  o d  w i e l u  k a t o l i c k i c h  c b ł o p o w  
w  o k o l i c a c h  K i l k e n n y  d z i e s i ę c i n y ,  n a l e ż ą c e  
s i ę  x i ę ż n m  p r o t e s t a n c k i m .  P o s p ó l s t w o  s z ł o  
p r z e z  c a ł y  d z i e ń  t u ż  z a  o r s z a k i e m  p o l i c y a n -  
t ó w .  W i e c z o r e m  r o z e s z ł a  s i ę  w i e ś ć  vv K i l ­
k e n n y ,  i ż  p r z y s z ł o  d o  u t a r c z k i  m i ę d z y  n i e m  
i p o l i c y  ą .  D o w i e d z i a n o  s i ę  p ó ź n i e j ,  i e  s i ę  
p o s p ó l s t w o  o d  p o l i c y a n t ó w  w y d a n i a  e x e k u -  
t o r a  d o m a g a ł o .  P r z y b y w s z y  d o  w ą w o z u ,  
g d z i e  t y l k o  p o  d w ó c h  p o l i c y a n t ó w  o b o k  s i e ­
b i e  i ś d ź  m o g ł o ,  p o w t ó r z y ł o  p o s p ó l s t w o  p r e -  
t e n s y ą  s w o j ę ,  a  g d y  n a t u r a l n i e  i m  ż ą d a n i a  t e ­
g o  p o l i t y a  o d m ó w i ł a ,  k u s i ł  s i ę  m ł o d z i e n i e c  
j e d e n  g w a ł t e m  p o i t n a ć  e x e k u t o r a .  N a t e n c z a s  
P .  G i b b o n  d a ł  r o a k a z ,  a b y  o g n i a  d a n o  n a  z u ­
c h w a ł y c h  i w  m o m e n c i e  ó w  m ł o d z i e n i e c  t r u ­
p e m  p a d ł .  W y s t r z e l o n o  p o t e m  j e s z c z e  k i l k a  
r a z y  i  z a b i t o  d w ó c h  w i e ś n i a k ó w .  L e c z  n a  
w i d o k  t a k  p r z e r a ż a j ą c y  c a ł a  g r o m a d a  u d e r z y ­
ł a  n a  p o l i c y a n t ó w ,  i  w  k i l k u  m i n u t a c h  z a m o r ­
d o w a n o  P .  G i b b o n  i 1 4  % j e g o  t o w a r z y s z ó w ,

k u r y e r  j a w n i e  o ś w i a d c z a ,  i ż  m a x y m a  p o ­
b i e r a n i a  d z i e s i ę c i n  o d  k a t o l i k ó w ,  a b y  t y m  
s p o s o b e m  u t r z y m a ć  k o ś c i o ł  p r o l e s t a n t s k i  w  I r ­
l a n d y i ,  w  k a ż d y m  w z g l ę d z i e  j e s t  n i e s p r a w i e ­
d l i w ą .

K u r y e r  oświadcza względem wzbraniania 
się Króla H o lan d y i  przystąpienia do  traktatu

p o k o j u ,  i ż  n i e j e s t  r z e c z ą  d o  p r a w d y  p o d o b n ą ,  
a ż e b y  j e s z c z e  r a z  n o w e  m i a ł y  b y ć  c z y n i o n e  
p r z e ł o ż e n i a ,  k t ó r e b y  m o g ł y  p r z y j ś d ź  d o  s k u ­
t k u .  S ł y c h a ć  w s z e l a k o ,  ż e  r z ą d  h o l e n d e r s k i ,  
b ą d ź ,  ź e  s i ę  s p o d z i e w a  , i ż  i n n y c h  d o p n i e  w a ­
r u n k ó w ,  b ą d ź  w  z a m i a r z e  z y s k a n i a  p r z e w ł o k i  
c z a s u ,  z l e c i  p e ł n o m o c n i k o w i  s w e m u  p r z e ł o ­
ż y ć  n o w y  t r a k t a t .

W  l i ś r i e  a r m i i  n a s z e j  n a  r o k  1 8 3 1 .  F e l d ­
m a r s z a ł e k  L e o p o l d  X i ą ź ę  K o b u r g  w y m i e n i a  
S i ę  j a k o  X i ą ż ę ,  n i e  j a k o  K r ó l .

P o d w y ż s z e n i e  c ł a  o  1 2 ^  p r .  C e n t .  n a  w s z y -  
s t k t e  t o w a r y  z  R o s s y i  s p r o w a d z a n e ,  w i e l k i e  
t u  n a  h a n d l u j ą c e j  p u b l i c z n o ś c i  u c z y n i ł o  w r a ­
ż e n i e .

K u r y e r  d z i s i e j s z y  p o d a n i a  s w o j e  d a w n i e j ­
s z e  o  n i e r o z b r o j e n i u  j a k k o l w i e k  o d m i e n i a  i  
m o d y f i k u j e .  P o w i a d a ,  i ż  p o d ł u g ,  j e g o  z d a n i a  
F r a n c y i  a n i  n i e s ą ,  a n i  n i e m o g ł y  b y ć  u c z y -  
n i o n e  p r z e ł o ż e n i a  w z g l ę d e m  r o z b r o j e n i a ;  
P r u s s y  w p r a w d z i e  i  A u s t r y a  b y ł y b y  g o t o w e  
p r z e d m i o t  l e n  w z i ą ć  p o d  r o z w a g ę ,  R o s s y a  j e ­
d n a k  ż a d n y c h  w  t e j  m i e r z e  n i e o ś w i a d c z y ł 2  
m y ś l i  p r z y c h y l n y c h .  M i m o  t o  n i e j e s t  r z e c z ą  
n i e p o d o b n ą ,  ż e  n a w e t  i t o  p a ń s t w o ,  d o p i ą ­
w s z y  w s z y s t k i c h  z a m i a r ó w  s w o i c h  w  P e r s y i ,  
T u r c y i  i P o l s c e ,  i w i d z ą c  w s z ę d z i e  u s i ł o w a ­
n i a  s w o j e  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  u w i e ń c z o n e ,  
z a  r z e c z  p o c z y t a  d o g o d n ą ,  t y m c z a s o w o  p r z y ­
n a j m n i e j  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  d o s y s t e m a t u  p o k o j u ,

- W M U W u u v .

Rozmaite wiadomości.
Z  E l b l ą g a ,  d .  2 6 .  G r u d n i a .  —  N i e k t ó r e  

o d d z i a ł y  w o j s k a  p o l s k i e g o ,  k t ó r e  n i e c h c i a ł y  
w r ó c i ć  d o  P o l s k i ,  p o s t a n o w i o n o  n a  i n n e  p r z e ­
n i e ś ć  s t a n o w i s k a ,  a  t a k  j e  o d p r o w a d z i ć  d o  
m i a s t e c z k a  P r e u s c h - H o l l a n d .  W  d r o d z e  p o ­
w s t a ł a  m i ę d z y  n i e m i ,  n i e w i e d z ą c  d l a  c z e g o ,  
f a ł s z y w a  o p i n i a ,  ż e  j e  c h c ą  g w a ł t e m  d o  P o l ­
s k i  o d p r o w a d z i ć .  W r ó c i l i  w i ę c  w s z y s c y  n a -  
z a d  d o  E l b l ą g a ,  i z g r o m a d z i w s z y  s i ę  t a m ż e  
n a  p l a c u  W i l h e l m o w s k i m , z  m i e j s c a  r u s z y ć  
s i ę  n i e c h c i e l i ,  a n i  n a w e t  u d a ć  s i ę  d o  d o m u  
c x e r c e r u n k u ,  g d z i e  i c h  n a  n o c  u m i e ś c i ć  c h c i a ­
n o .  W s z e l k i e  p r z e d s t a w i e n i a  b y ł y  n a d a r e -  
r a n ę ,  a  g d y  h u z a r o m  p r u s k i m ,  m a j ą c y m  r o z ­
k a z  r o z j e c h a n i a  i c h ,  o d p ó r  d a w a ć  z a c z ę l i ,  
m u s i a n o  i e h  p ł a a k i ó m  c i ę c i e m  s z a b l i  z n i e w o ­
l i ć  d o  u d a n i a  s i ę  n a  m i e j s c e  p r z e z n a c z o n e .  
N a z a j u t r z  o f i c e r o w i e  p o l s c y  s a m i  ż o ł n i e r z y  
s w o i c h  o  b e z z a s a d n o ś c i  m n i e m a n i a  t e g o  p r z e ­
k o n a l i ,  a  o d t ą d  w s z y s c y  s p o k o j n i e  i  b e z  n a j ­
m n i e j s z e g o  o p o r u  o d p r o w a d z i ć  s i ę  d a l i  w  k i e ­
r u n k u  p r z e p i s a n y m .



. W  Lutym  r. z. zmarło w Galicy! najstarsze 
m ałżeństwo, jakie kiedy zaledwie istniało na 
świecie, i gdyby nie dowód z ksiąg kościelnych, 
możebyśmy nie wierzyli temu. Mąż miał 162, 
żona 159 lat, żyli z sobą 130 lat, a co szczegól­
niejsza, nie kłócili się ani razu !

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rzy  nastąpionem losowaniu obligacyów 

miasta na dniu dzisiejszym, wyciągnione zo ­
stały następujące n u m era ,  jako to :

N ro . 387 na 100 T al.
3 449 — 100 -

3 78o — 25 £

S 452 — 200 3

€ 1155 — 200 ■ 3

3 266 — 100 3

3 368 — 200 C

3 69 — 200 3

3 156 — 100 3

t 2-57 — 100 3

3 631 — 50 -

Właściciele wymienionych obligacyi wzy­
wają się n in ie jszem , aby wyszłe kwoty od dnia 
5go do rągo b. m. w kassie um orzeń długów 
miejskich, podczas godzin służbowych odebrali, 
w przeciwnym razie kapitał nieodebrany pozo­
stanie w assekuracyi tejże kassy bez prowizyi 
do 5. Lipca r. b.

Oraz  uwiadomiamy, że prowizye od jeszcze 
w kursie stojących obligacyów miasta w ilości 
60,950 Tal. za kupon Nro. 14. w czasie i m ie j­
scu wyżej wyrażonym wypłacone będą.

P o z n a ń ,  dnia 2. Stycznia 1832. 
K o m m i s s y a  d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  
 _____________ m i a s t a . ___________________

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad pozostałością zmarłego tu obywate­

la i Komrnissarza policyi Jana N eum ann  pro­
ces sukcessyjno - likwidacyjny otworzonym zo­
stał, wyznaczyliśmy termin likwidacyjny na 

d z i e ń  14.  L u t e g o  T8 3 2-. 
przed południem 6 godzinie lotej przed Asses- 
sorem Bayer w Izbie naszej instrukcyjnej, na 
który zapozywamy wszystkich tych którzyby 
pretensye rościć mogli do tćj pozostałości z tem 
wezwaniem, aby osobiście lub przez pe łnom o­
cnika podług prawa do tego upoważnionego 
stanęli i pretensye swe likwidowali, gdy w prze­
ciwnym razie spodziewać się m ogą, że prawa 
pierwszeństwa pozbawieni i do tego odesłani 
będą, co po zaspokojeniu meldujących się wie­
rzycieli z massy pozostanie.

Obcym wierzycielom, którym zbywa na zna­
jomości tutaj, przedstawiamy jako mandataryu- 
**ów KK, SS. Łukaszewicz, Miitelstaedt i '

H o y e r ,  których w informacyą i p len ipo tenc ją  
opatrzyć powinien.'

P o zn ań ,  dnia ig. W rześnia 1 S3 1-
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

L i s t  g o ń c z y .
Główny złodziej Aureliusz Brzozowski zna­

lazł znow u sposobność w nocy z dnia 26. na 
27. m. b. z tutejszego fronfestowego więzienia 
do ucieczki, częścią z pozostawieniem, częścią 
z zabraniem swych kajdan.

Gdy na schwytaniu tego tak szkodliwego 
zbrodniarza bardzo wiele zależy, przeto wzy­
wają się wszystkie respective wojskowe i cy­
wilne władze, aby na niego ściśle czuwać, a 
w razie spotkania go  aresztować i nam pod ści­
słą strażą przytransportować kazały.

R y s o p i s  j e g o  j e s t  n a s t ę p n y :
Nazwisko familijne, Brzozowski; Im ie ,  A u ­

reliusz; miejsce urodzenia , Poznań ;  miejsce 
pobytu , niestałe; religii, katolickiej; wieku, 
lat 26; wzrostu, 5 stóp 4 ca le ; włosów, b lond; 
czoła otwartego; powiek, blond; ocz, niebie­
skich; nosa i ust, zwyczajnych; zarasta blond ; 
zupełnych zębów ; podbródka, kończatego; 
twarzy, ospowatej; cery, bladej; postaci, chu- 
derlawej; mówi po niemiecku, po polsku i po 
łacinie; oznaków, żadnych. '

U b i ó r .
Czarną sukienną czapkę z rydelkiem; ciżmy 

na  nogach ; białą szaraczkową sukienną fron- 
festową katanę i popielate sukienne długie 
spodnie.

P o z n a ń ,  dnia 31. Grudnia I 83K
K r ó l e w s k i  I n k w i z y t o r y a t .

Na (iarbarach Nro. 408. znajdują się nowe 
skrzydła z wybornego tonu do sprzedania.

Świeży płynny kawiar i ostrzygi cotylko ode­
brał handel P o w e l s k i e g o .

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów
i p i e n i ę d z y .

D nia 3  i , Grudnia i  8 3  ln Papiera­
mi

G otow i­
zną

po po 1 ,
O bligi długu państw a . . 94 93 i
Obligi bankowe aź do w łącznie

lit. H .................................. __
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne .............................. 97 96ę
Listy zastawne W , Xięstwa 

Poznańskiego,. , , , 98 J 971
W schodnio-Pruskie . . , 99£
SzląSkie . .  . . . .  . 1 06 | —

P ozn ań, dnia 3 . Stycznia 1 8 3 1 .
P a p ie r a m i ,  G o io w ix n ^ .  O d  tła .

Kurs obligow m. Poznania 97 96; 4


